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raanyoh korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłas/.ając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
1 8 5 4  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacieieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
aa kwartał I, to jest na miesiące S t y c z e ń ,  Ł u ­
t y  i U l a r z e c  r. 1854  dla abonentów zamiej­
scowych z przesyłką pocztową z ł r .  5  U l. K. 
Dla miejscowych z ł r .  3 .  fc r . 4 5  U l. k .

N a wybudowanie kościoła w W iedniu  z okazyi szczęśliw ego 
ocalenia życia Jeg o  Ces. K ról. M o ści, w płynęły w dalszym  
ciągu następujące sk ła d k i:

W  Ces. Król. Urzędzie podatkowym
W B r z o s tk u .................................................. . z łr. 2 kr. 2 0
a  mianowicie od p Józefa  T rem beckiego 1 złr.
Grom ady wsi Ż uraw y 1 z łr. 2 0  kr.

W  Ces. Król. L rzędzie  podatkowym  
w  Bieczu  6 złr. i w  Ces? K ról. U rzędzie po­
datkow ym  W Z tłliyrodzie  4 z lr. 4 8 2/4 k r- R *zem złr. 1 0  kr. 4 8 f  
a  m ianowicie pp. Banasz Antoni 1 z łr. Grabowski 
E dm und 2 z łr. Grom ada R ozem bark 2 złr., w m niej­
szych kwutach 1 złr. Grom ada N ienaszów  1 z lr.
5 kr. K asper M ikołajewicz 2 z łr. Grom ada Nowy 
Ż m igród 1 z łr. 48 2/ 4 kr.

P rze z  c. k. U rząd podatkowy  to  W ie- 
łe zc e  2 z lr. i to  c. li. U rzędzie podatko­
w ym  W Dobczycach  1 z łr., razem  . . . .  z lr. 3 kr. —
a  m ianow icie  p p . B azy! K o p e s ty ń sk i 2 z łr .  i J a n  
N ow akow sk i 1 z łr .

P rze z  C. k  U rząd C yrku la rn y  w  R z e ­
szow ie   zlr- 12 kr- 3 2
a m ianowicie G rom ady: Brzezów ka 2 zlr. 8 0 kr.
B orek nowy 2 z lr. B orek stary 3 złr. 8 S 1/ ,  kr.
B łew dow a 1 z łr. 5 6 * / ,  k r . P . J a n  M iziewicz 1 z lr. 
w m niejszych składkach 1 złr. 3 2 kr.

P rze z  c. k. u rząd  C yrkularny t a r ­
now ski, a m ianow icie: P . K arol Polityński w ła ­
ściciel oberży 2 dukaty  w złocie.

P rze z  c k. U rząd C yrkularny w W a -
dow icarh ..................................................................................z łr. 8 kr. 2 7
a  m ianowicie Grom ada Jaruszow ice 4 z łr . 8 6 k r.
Pan i S. F ischer 1 zł., w m niejszych kwotach 2 złr.
61 kr.

P rzez c. k. Urząd Cyrkularny w  / j 2e_
 ......................................................................  z łr. 17 k r. 42
a m ianowicie pp. Leon kaw aler Iiv-lski 10 z łr.
A dam  M isiewicz 1 z łr. Franciszek K asper 1 złr.
Grom ady Gwożdziec 1 złr. 15 kr. (Jholewiana gó ­
ra  2 z łr. 39  kr. Cisowlas 1 z łr. i N owy N a rt 48. 
k r. tudzież

W  Ces. Król. Urzędzie podatkowym
W  ................................................   z łr. 1 kr. —
a mianowicie p. W alenty Padowski i Z\T_ Razem  złr. 5 5  k r. 4 9 |  
i 2 dukaty  w złocie.

Do tego dodawszy wykazaną poprzegn jQ summę zj r  1 4 9 1 0  k r .4 ̂  
w mon. konw. 2 4 dukatów  w złocie l  i-ubeI w srebrze.

Uczyni łączny summę złr. 1 4 9 6 5  k r .5 4 jj 
w mon. konw. 2 6 dukatów w złocie i  rubel srebr.

Z Ces. K ról. K om;SSyi G ubernialnój. 
K raków  dnia 13 G rudnia  18  5 3 j..

csą i a *.i> w 2}J} grudnia.
Ile ra zy  idzie o przyn iesien ie  ulgi cierpiącym , 

m ieszkańcy  m iasta n aszeg o  nie zan iedbu ją śp ie­
szy ć  z ofiaram i w m iarę m ożności. P o le g a jąc  na 
tym  chrześeiańskiin  przym iocie obyw ateli naszy ch , 
p. B urm istrz  m iasta  z a w e z w a ł obw ieszczeniem  po­
niżej um ieszczonem , ab y  zw ycza j sk ła d a n ia  so ­
bie corocznych ży czeń , lubo chw alebny, za s tąp ić  
innym z którym  się za raz em  w iąże  sz lachetn ie j­
sz y  i w zn iośle jszy  cel jak im  jest niesienie pomo­
cy  ubogim  , d la  których b ieda w śród zbliża jącej 
się  zimy tern dotkliwsza, iż drożyzna pierwszych 
potrzeb do życia ju ż  teraz mocno czuć się daje.
D la tego  w ezw anie o  którem m ow a, znajdzie  n ie­
zaw odnie oddźwięk w szlachetnych sercach mie­
szkańców', którzy nieomieszkają stosownym datkiem 
pomnożyć skromne fundusze, jakiemi gmina na do­
broczynne cele rozrządzać może.

Wezwanie.
Nowy rok i8 5 4 ty  nadchodzi! Błog., (emu,  który 

bez trosko w na ten św ieży okres pogląda, ale bie­
dny śród niedostatku i nędzy oczekuje go z tr .o g ą  
i przerażeniem . S roga zim a, panująca d ro ży zn a , 
brak przytułku wyci.-ka łzy  brleści ojcom tylu ro ­
dzin, w zdychających pod ciężarem pstrzeby , ła k n ą ­
cych d z iś , s  bezowocną może w ju trze p o k ład a ją ­
cych nadzieję.

Ci to b łaga ją  o pomoc, odw ołując się z zaufaniem

do miłości bliźniego, do uczuć dobroczynnych, a g ło ­
sy7 te na cześć ludzkości niepowinny być i nie będą 
daremne.

Z bliżający się rok nowy nasuw a najstosow niejszą 
sposobność ulżenia nędzy i otarcia łe z  b i e d a k o m !

W edług  dawnego zw yczaju w dzień ten sk ład a ją  
się zw ykle wzajemne życzenia, ale zw yczaj ten, lu­
bo chwalebny, oddawien daw na zastąpiono szlache­
tniejszym i wznioślejszym celem, to j ' st: Zbieraniem  
dobrowolnych sk ładek  ku  wsparciu nieszczęśliw ych , 
znosząc zarazem  noworoczne powinszowanie.

Ten cel sp e łn ia jąc , m agistrat w idzi się spowodo­
w anym , przemówić w imieniu cierpiącej ludz' oścido 
serc szlachetnych mieszkańców król. głów nego mia­
sta  K rakow a i w ezw ać ich do sk ładania dobrowol­
nych ofiar zamiast zw ykle przesyłanych życzeń, aże­
by tym sposobem postaw ić się w możności przez roz­
dzielenie opału  pomiędzy praw dziw ie potrzebnych, 
chociaż częściow ą przynieść iai ulgę. K ażdy dar, 
bogdaj najmniejszy, z najgorętszą przyjmie się po­
dzięką , wyk>sz szczegółow y dobroczyńców przez 
pisma publiczne ogłoszonym zostanie.

Zbieranie sk ładek  raczyli przyjąć na siebie pano­
wie Hólzel i S e ife rt, a oprócz n ich , w biórze pod­
pisanego i w urzędach obwodowych otwartem i zo­
s ta ły  listy składających .

Z  M agistratu  Król głów nego miasta K rakow a dnia 
grudnia 1853 . (p id p .)  Fryderyk Tobiaszek.

Burmistrz.

CZĘŚĆ LITE ŁtACŁO-ARTIST YCZN1.
D W I E  N I E B O S Z C Z K I  

P o w i e ś ć .

Było to w ioku 1 8 -  Siedzieliśmy przy kominie w po- 
u dobrze ogrzanym i oświetlonym;— no dworze pru- 
r? deszcz ze śniegiem, a wiatr huczał przeraźliwie; 
z przy poufnćj i miłój pogadance nie słyszeliśmy tego, 
wło nas kilku mężczyzn po większej części żonkosie...
— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! “ Wszy- 
r zwróciliśmy oczy — a we drzwiach ukazała się wspa- 
ła figura starca okrytego granatowym tełubem, z si­
na barankiem, który zdjąwszy bez ukłonu czapkę i 0 -  
lmne rękawice; zaczął je otrzepować ze śniegu, bijąc
imi o czapkę. , . . .  . ,
_  „P«n Jacenty 1... pan Jacenty!* krzyknięto jcdne- 
iśnie— Popiołu! popiołuI *). Pan Jacenty ani słowa, 
ko mruczał sobie pod nosem.
— Tfu! Cóż tam za pluta na dworze — przeziąbłem, 
nemokłem, « w oczach ai mi świeczki stoją tak mnie 
ił zmarzły śnieg z deszczem. A panowie tu sobie sie­
jcie Moci Dobrodzieju w cieple, jak u Boga za drzwiami... 
ak dalój mrucząc sam do siebie wysoki wzrostem, lecz 
chylony wiekiem staruszek, strzepywał i rozwieszał

*) Dawniój gdy kogo długo n iew idziano, a  w szedł w progi, 
ro łano : Popiołu  1 pop io łu 1 i gdy by ł pod ręką  obsypywano nim
i0gi. Niewiadomo mi «kłd tón Pow>t»*- (P- *0

zmokniętą swą odzież po sofach i po poręczach krzeseł 
niezajętycb. Patrzyliśmy z uśmiechem to na starca to na 
siebie, a on kończył swą toaletę, zagarniając palcami 
czuprynę w tył z czoła, która spadłszy na kark, osło­
niła siwą fręnzią stojący granatowy od kapoty kołnierz— 
polóm schwyciwszy b i a ł ą  chustkę na gzyj^ nakręcił wę­
zeł od ucha pod brodę; wyciągnął na nią wątpliwój bia­
łości kołnierz od koszuli, poprawił pasa, musnął wąs 
w lewą i  prawą j...

—  Dziękuje Asyndziejowi — rzekł do najmłodszego 
z towarzystwa, którzy widząc )ui uśmiech przy podkrę­
caniu wąsa na zaburmuszoaój ‘warzy staruszka, nadbiegł 
z krzesłem właśnio w sam czas, aby przez wcześniejszą 
grzeczność nie dostać bury... bYł  t0 powszechnie 
znany pan Miecznik Zręda. . ,

Pełniąc prawo gościnności > szanując wiek, zaczęto 
wstawpć, aby gościowi w ygodniejsze przy kominie zrob ić  
miejsce. 1

— Proszę gję „j0 £enować — bardzo proszę niewsta- 
wać; jam swój; niezdaleke.. mil "'ospeł”8 dwadzieścia... 
jadę za procesem. Wszyscy si? uśmiechnęli, gdyż wie­
dziano, iż pan Zręda ciągle si«ł procesował — ostatnim 
razem wydał pozew karcz arssowi o scyzoryk i pęcherz 
z tytoniem, który zostawił na popasie, zaskarżywszy go 
w Dominium. pan z da njeuważał uśmiechu, gdyż się 
wpatrywał pi^ie w młodzieńca,.który mu podał krzesło.

Wszakże to pan Ludwik! Da1'?811 byłbym go niepoznał, 
tak przez te dwa lata wyrósł- dalój, dalój — juiby się 

e .* z®nię chciało, a co nieprawda? Pan Ludwik za­
czerwienił gję — nj0 dBjwnego — kochał się i przeląkł, 
sądząc, ż* już 0 mil dwadzieścia, skąd był pan Zręda, 
wiedzą o jego miłości „P a trza jc ie  I spiekł młokos racz-

I Debaty podają depeszę, która wysłana była 
, jaduocześnie przez rządy austryacki, francuski, 

a n g ie lsk i i p ru sk i do ich p eJu om ocn ikow  w Kon­
stan ty n o p o lu . P rz y n o s i  im o n a  in s t r u k e y e  je d n o ­
brzmiące, które miały im być przesłane stoso­
wnie do deklaracyi z d. 5 grudnia umieszczonej 
w ouegdajszyin numerze. Instrukeye te mają na 

i celu oznaczenie kierunku pełnomocnikom czterech 
i mocarstw w postępowaniu jakiego się trzymać 

mają, aby otrzymać od rządu tureckiego adhezyą 
do świeżo wziętych w Wiedniu postanowień," a 
które szczególnie wskazuje nota zbiorowa do 
protokółu pizyłączona. Depesza ta dopełnia sze­
regu dokumentów uchwalonych i zapadłych w W ie­
dniu przez reprezentantów czterech mocarstw, a 
lubo niema daty, zdaje się iż wysłaną została

ka jak panienka... No... no... musi tam ktoś w serduszku 
siedzieć; bo nie darmo mówią: Uderz w stó ł, nożyce się 
odezwą... Pan Ludwik widząc, źe się wszyscy śmieją, 
zmieszał się tóm bardziój... No i cóż się Asyndziój kon- 
fundujosz— wszak to rz9cz swoja, wszyscyśmy przez ten 
ogień przeszli — a ja dziś stary i zgarbiony nie byłem 
ani panem Zrędą, jak mnie dziś świat nowy zowie, ani 
się też obeszło bez umizgów, konkurencyj i żeniaczki — 
a nawet wszystkiego było dubelt — miałem ich alhn 
wiem dwie.

-  Ale pewnie obie lepsze jak nasze teraźniejsze żony.
" H  l°- Wo88,!ym ^ n i a i s s y m  brakuje ?

•.Si. iadan ' Mwołali niektórzy i nuż tedy o swo-
je j, jeden miał z łą , drugi dobrą aż do z n u d z e n ia ,  ten 
raiac kokietkę, tamlen romansową, te i skąpą, tamten roz- 

*en zaniedbaną, tamten nadto się strojącą, ten au­
torkę lub literatkę—  ów za ś  głupią gąskę— słowem ża­
den nięmiał dobrói.

— Źle... źle... mruczał pan Zręda, a samiżeście pano­
wie?... Spojrzeliśmy z uśmiechem po sobio.— No juźcić 
zapewne josteśoie dobrymi, wiernymi, uprzyjmymi i nie­
skąpymi dla żonek swoich ?

— To się rozumie — rzekł z nas jeden basem.
_  Złe czasy, kiedy tak — złe Oj dalipanzłej Leniói 

się było widzę anno 1740 urodzić, jak to ja uczyniłom — 
bo za moich czasów były złe i dobre żony Kw b,„ „Q 
jrafił; a my nie byli najlepsi -  jak oto p V z ik S n Jl " *  
Waćpanowie Dobrodz., gdy wam właśnie moje p rz y g o d y  
opowiem. J r

—  Czemu Waćpan Dobrodziój nie byłeś łaskaw  dawniój 
tego mimo próśb naszych uczyn ić?

Oto temu, że jeszcze niesłyszałem tak ogólnego po-



2 czterech stolic w kilka dni po podpisaniu pro­
tokółu i noty zbiorowej z 5 grudnia.

Panie..........
Rządy JJMM . Cesarza A ustryi, Cesarza Francu­

zów , Królowej W. Brytanii i Króla praskiego z pra­
wdziwym widziały żalem rozpoczętą wojnę między 
Rosyą i Turcyą; i w  celu ukończenia jak najprędsze­
go kroków nieprzyjacielskich i s p r o w a d z e n ia  stron 
wojujących do zbliżenia, na którem tak wiele Europie 
zależy, osądzili iż potrzebną jest rzeczą, aby wzmo­
cnić usiłowania sw e w ęzłem  zbiorowym.

Nota którą przesłać wprost J. Ekscehncyi Re- 
szyrfowi p a s z y ,  r e p r e z e n ta n c i  czterech mocarstw 
w Wiedniu o trz y m a l i  r o z k a z  i której P&nu zapewne 
prze-iluli kopią, jest nowem i zupełniejszem jeszcze
św ia d ec tw *  m j.duośei widoków gabinetów i gorącego 
ich życzen ia , aby się przjczjn  ć mogli z^odą swoją 
do przywrócenia pokoju. Niewątpię, że Pan pospie­
s z y s z ,  aby to nowe usiłowanie fcu zgodzie w szel-  
kiemi po; rżeć sposoby, niepozostaje mi jak tylko 
wskazać Panu rady, które wraz z swemi kolegami 
wmroneś przedłożyć ministrom J. M. Sułtana.

Różne d.Alimenta w y sz łe  z W . Porty i cecha umiar- 
ko.tana którą noszą, upoważniają nas do nadziei, 
że znajdziesz Pan Roszyda paszę usposobionego do 
uznania, że prcpozycye których cztery gabinety biorą 
inieyatywę zgadzają się również z interesem jak z go­
dnością państwa ottom*ńskiego. Z  ca łą  lojalnością 
stawiamy W . Porcie zapytanie, na które z równąż 
lojalnością odpowiedzieć zechce, i jesteśmy przeko­
nani, że ujmie spor toczący się między nią i gabine­
tem petersburgskim w granice jemu w ła śc iw e , i do- 
ł  ży ws-.cłkicti starań, aby go z skończyć bez mię^za- 
nia weń żyw iołów  obcych wojnie obecnej.

W tej nadziei, i uznając, że do rządu tureckiego na­
leży odpowi-dzieć na uczynioną mu knmuuikacyą 
w wyrazach jakif mi go natchnie roztropność, sądzimy 
w szakże, iż niebędzie od rzeczy, aby Pan zw rócił 
uwagę jego na te punkt* w których znalazłby nas 
jednego z sobą zdania.

W. Porta oświadczyłaby naprzód, że Austrya, 
Francya, Angl a i Prusy nie przesądziły wcale spo­
kojnego jej usposobienia spodziewając się, iż jest 
zaw sze ożywiona równą chęcią ukończenia pod za- 
szczytnemi warunkami nieporozumienia między nią i 
Rosyą, i zaw sze jest w gotowości do porozumienia 
się w tym celu z incerni mocarstwami. Opierając się 
na zapewnieniach danych kilkakrotnie przez Rosyą 
jako nie żąda nowych koncesyj ani praw ubliżają-
fy«h U'ład»y Sułtana, Dywan ołw iadeayłby w go-
t.w ości do odnowienia dawnych propozycyj i dodysku- 
towania formy pod jaką pokoj zostałby przywróconym, 
a kwestya rtligijua ułożoną, pod tym jedynym wa­
runkiem, iż nieprzystanis na żadne z żądań, które 
już raz odrzucił i że stanie ugoda co do ewakuacyi 
K sięstw .

lłyskusya ta odbyłaby się naturalnie między p eł­
nomocnikiem tureckim i pełn mocnikiem rosyjskim u- 
poważaioaemi do traktowania; wszakże dla ułatw ie­
nia zgody między obiema stronami, wyznaczeni peł­
nomocnicy nie traktowaliby sam i, lecz w obecności 
reprezentantów Aastryi, Francyi, Anglii 1 Prus.

Powody które pojmujemy, niedozwoliłyby bez wąt­
p ie n ia  W .  Porcie traktować z Rossyą w  części tery- 
toryum zajętego przez wojska tego ostatniego mocar­
stw a; Rossya ze swćj s tro n y  m ia ła b y  także powody 
sprzeciwiające się wyborowi każdego miasta ture-

U pienia żon; jak dziś słyszę — chociaż, prawdę mówiąc 
raz już w życiu wątpiłem, ażeby się gdzie zupełnie do­
bra żona znajdowała. Za naszych dobrych czasów, kiedy 
to djabeł nie wcielony jeszcze w ludzi, lecz we własnój 
postaci ukazywał się kiedy niekiedy świata, spotkałem go 
raz spacerującego na roojój własnój grobh, a i i  byłem 
mężem nie słabego ducha, niezląkłem si go, lecz przy­
witawszy w naszym kraju, z wszelki gościnnością polską, 
wdałem się z nim w rozmowę i między innemi zapyta­
łem: „Jaką teł masz Waćpan Dobrodziej żonką?"... On mi na 
to grzecznie: Ponieważ już na zupełnej poufnej i przy- 
jacielskiój jesteśmy stopie, a zatem wypada mi nazwisko 
moje Waćp. Dobr. wymienić. Jestem samym Lucyperem 
(mroczki mnie przeszły). Imię moje znane całemu światu— 
mojćj zaś żony zupełnie podfug zdania tegoczesnego 
świata najlepsza jest ta żona, którój nikt nie zna, i o 
którój mało mówią — powinnoby z nas zatóm najlepsze 
być stadło — ale jakem Lucyper, słowo honoru dąję, że 
chociaż jestem najlepszym mężem, żyjemy przecież w nie­
zgodzie i moja żona zawsze tema przyczyną." — Od tego 
to czasu zawsze moi panowie, gdy mi sam pan Lucyper 
powiedział, że jest najlepszym mężem, a złą ma żonę, o 
którój przecież niesłychać żeby co złego broiła a nawet 
nazwiska jój nikt nie zna — jakieś mnie niedowierza­
nie nawet względem samego siebie przejęło, ażebym był 
dobrym męieni — zamilkłem więc zupełnie, aż dotąd... 
ale tam moja chudoba moknie na dworze, a i ja nie syty...

— Zaraz dadzą herbatę... odezwał się gospodarz... a o 
chudobie już tam pewnie pamiętają...

— Zdrów jestem z pana g0g„ j dziękuję za her­
batę... ale dla rozgrzania napiłbym się ciepłego piwka... a 
dla posiłku dobry *ra* * h*«ezaną kaszą... jeżeli łaska.

ckiigo; wypadałoby zatem, aby obie strony porozu­
miały się co do wyboru neutralnego punktu i po­
wstrzymujemy się P,Jd tym względem od wszelkiej 
przedwczesnej sk a tó w * .

Ceł jaki sobie zakładają cztery gabinety, uiebylby 
z rrsatą wcale o « « 2 a*ętym, gdyby dyskusya przed- 
ugodityeh punktów pokaju niepołożyła zarazem tamy 
dalszym nieprzyjacielskim krokom. A le zdaje nam się, 
że W. Porta u ieau eł^ y  żadnej słusznej przyczyny aby 
się sprzeciwić zawarciu zawieszenia broni pod wa­
runkami, któreby mogły być szczegółow o później a -  
łożone, gdyby odebrała 0)j nas zapewnienie, 4e w a­
runki pod jakiemi 819 oświadczy, iż gotową jest do 
traktowania o pokój, dostaną również przyjęte przez 
Rossyą. Jestto w każdym razie pytanie, które nam 
może przedłożyć; * nawet i w tem przypuszczeniu, 
że warunki postawione przez rząd ottomtń^ki nie są 
takiemi, na które Rossy* Bg0dzićby się m ogła, aby 
poprzednio przystąP‘0 do oegocyacyj, w  tym przy­
puszczeniu nawet radzilibyśmy jeszcze w ysłanie p eł­
nomocnika tureckiego i oznaczenie m asta neutrsl ego 
w którymby pełnomocnicy turecki i rossyjski spotkać 
się mogli z reoreKe8t,M«tami czterech dworów.

Te różne punkta które przeszedłem i uwagi jakie 
nad niemi poczyniłem, uzyskały zupełne przyzwole­
nie A nsłryi, Francyi, Anglii i Prus; życzyć zatem 
wypada, aby Reszyd pasza zauw ażał je  jako takie 
i w zią ł je za podstawę komunikacyi, której w szyscy  
oczekujemy.

Z  tego więc naprzód wiedzieć Pan możesz , jak 
takowa kemuaRacya przyjętą będzie, i pojęlibyśmy 
z trudnością, aby W, Porta w ahała się wejść na 
drogę jaką jej otwiera ta przyjacielska interweneya, 
jeżeli tylko weźmie na szalę korzyści dla państwa 
ottomańskiego przedstawiające się z takiej kombina- 
cyi, z wypadkami zaw sze niepewnemi jakie wojna 
pociągnąć za sobą może.

Wzywam więc Pana abyś się udał z swemi kole­
gami do Reszyda paszy, udzielił mu tćj depeszy i 
wzmocnił całą powagą rad swoich.

Times w tych słowach donosi o wystąpieniu 
lorda Palmerstona:

Wicehrabia Palmerston podał się do dymisyi z u- 
rzędu sekretarza stanu spraw wewnętrznych. Jakie­
kolwiek zadziwienie obudzi ta wiadomość w publi­
czności, wzrośnie ono jeszcze za dowiedzeniem się o 
powodach jakie szanownego lorda do tego kroku sk ło­
n i ły .  Z  zaufan iem  don ieść  m ożem y , ż e  p o w o d y  te
nleodD osK ą s iq  w c a le  do  e e w n ^ trz n e j  r z ^ d u  p o lity k i 5

nie w ypłynęły  cne bynajmniej z zawikłań kwestyi 
wschodniej i nie jest również prawdą, aby nieporo­
zumienia jakie się w tym względzie pojawić mogły, 
dość były ważne, iżby pociągnąć za sobą miały u- 
stąpieni > któregokolwiek członka gabinetu.

Powodem dla którego, jak zapewniają, lord Pal­
merston ośw iadczył niemożność pozostania dłużej 
członkiem gabinetu i podziefani* jego odpowiedzial­
ności za środki mające być przedstawionemi przy­
szłemu parlamentowi, jest niewątpliwie i w yłącznie  
jego stanowcza opozycya przeciw billowi reformy, 
ułożonemu pod kierunkiem lorda John Russell i przy­
jętemu przez innych członków ministeryum. Zape­
wniano już przed niedawnym czasem, że bill o któ­
rym mowa, odesłanym został komitetowi z pięciu 
członków gabinetu złożonemu, a do ttorego i lord
Palmerston należał. Gdy jcg° nieprzychylność w szel-

— I owszem, wszystko będzie podług rozkazu... piwko 
niebawem, zrazy cokolwiek później. (D, c> j )̂

......

BIBLIOTEKA STAROŻYTNYCH PISARZY
podług W ó j c i c k i e g o .  Tomów 6.

Pan Kazimierz Władysław Wójcicki, jeszcze przed dzie- 
gięcią laty, wydał pod tytułe®^ B iblioteka s ta ro ży tn a  
p isa rzy  po lsk ich , teraz wy®1*0 powtórne powiększone 
wydanie, Tom tszy zawiera w i0 p.e f°  następuje: Fac­
simile pieśni Zofii Oleśnickiej 1 Pmskowój Skały, dru- 
kowanój u Łazarza Andrysowicza w Krakowie, 1556 r. 
z nutami, pod napisem: „Pye^  nowa, w którój jest dzię­
kowanie Panu Bogu Wszechmogącemu, źe maluczkim a 
prostaczkom raczył objawić tajemnice Królestwa swojego" 
Nie małój wagi to pomnik pierwotnśj poezyj—  „Merkuryusz 
nowy 1662 r. wygranój Sobieskiego, podtenczas hetma­
na," poemat bezimiennego autora, wzięty z0 spółczesne- 
go rękopisom, odznacza się czystością języka, dosadno- 
ścią wyrażeń, potoczystością wiersza, naprzykład:

Zrzucił Turczyn przymierze, dla chłopskiej siermięgi, 
Złamał pacta, pogwałcił ChoCMMkie przysięgi,
W siły swoje dufając, a w Polskie niezgody,
Przysiodłał mostem Dniestru skalistego wody.
Wziął Kamieniec i wszystek kraj Podolski żyzny....
Już krzyże wyrzuciwszy z zbawiennój świątnice,
Błędnego Mahometa w p r o w a d z i ł  księżyce.
Już bierze w dziesięcinę chrześciańskie dusze,
Achl kędyż staropolskie w szlaohcie animusze! i td.

kiemu projektowi reformy parlamentarnej dla nikogo 
nie była tajemnicą, delegowany został do owego ko­
mitetu, aby w nim mógł bliżej postanowienia billu 
rozpoznać i zarzuty swoje przeciwko niemu w yłu - 
8zczyć.

Rezultat zdaje się dowodzić, że opozycya jego 
przectw samejże zasadzie billu, ani została usuniętą, 
•ni się nawet zmniejszyła. O świadczył on to szczerze  
swoim kolegom, ale widoczną jest rzeczą, że żaden 
projekt reformy mający uczynić zadość słusznym kra­
ju oczekiwaniom, nie miał uzyskać aprobacyi lorda 
Palmerstona.

Nie od rzeczy^ tu będzie oświadczyć, dla demokra­
tycznych polityków, którzy nieraz lorda Palmerstona li­
czyli do swoich, że te zarzuty nie są czerpane w cha­
rakterze zbyt ograniczonym projektu lub w niedosta­
teczności obiecanej reformy. Przeciw nie, lard Pal­
merston podobnie jak Canning i inni ludzie ze szko­
ły  Pitta, do której on przez ca ły  swój polityczny 
zawód należy, nie jest wcale stronnikiem reformy 
parlamentarnej, a chociaż w zią ł udział w reformie 
lorda Greya w r. 1 8 3 1 , żaden mąż staou dzisiejszej 
epoki nie okazał się mniej skwapliwym do rozsze­
rzenia sw obód, do zniesienia prawa reprezentacyi 
miasteczek, słowem  do udzielenia koncesyj, których 
stronnictwo liberalne nigdy domagać się nieprzestało. 
Tem dobitniej wypowiedzieć należy prawdę w tym 
w zględzie, iż czynne sympatye, do jakich się lord 
Palmerston przyznaje dla ostatecznych opinij obcych 
krajów, nie objawiają się wcale w równej mierze 
dla środków liberalnych w własnym kraju. Nie może 
być fałszyw szej opinii o sposobie myślenia męża stanu, 
a dzisiejszy jego ustąpienie, aby tylko nieprzychylić 
się do projektu lorda John Russell, stanowczym jest 
tego dowodem.

Powtarzamy, że dla tej jedynie i w yłącznie przy­
czyny, lord Palmerston wychodzi z gabinetu, nie zaś 
z jakiegokolwiek powodu polityki zagranicznej' doty­
czącego. Nie chcemy ukrywać ubofewani* jakiem nas 
przejęło to postanowienie, ze względu na stratę ja ­
ką przez to ponosi gabinet. Przeciwnie, jakkolwiek 
sposób widzenia lorda Palmerstona co do reformy 
parlamentarnej różni się od naszego, jak i od sposo­
bu widzenia większości kUs oświeconych W. Bryta­
nii, nie wahamy się przyznać, że nigdy rząd Jej K. 
Mości nie był mniej przygotowanym do postradania 
pomocy wielkich zdolności szlachetnego lorda i jego 
doświadczenia; nigdy interes i godność narodu nie- 
w y m a g a ły  od g a b in e tu  s i ln ie jsze j  i godoiejszój po­
stawy. Obecność lorda Palmerstona była rtjkojm ą,
że polityka rządu na wschodzie będzie energ iczną i 
zaszczytną. Aby zmniejszyć wartość (ej rękojmi nie­
przyjaciele  gabinetu przez d ług i czas uciekali się do 
wym ysłów o nieporozumieniach w łonie rządu. Nie­
porozumienia te pokazały się w końcu istotaie, ale 
nie co do postępowania jakiego trzymać się należy 
względem Turcyi i Rosyi, tylko po prostu co do billu 
reformy parlamentarnej.

Byłoby to w szakże wielkim i zgubnym błędem, 
przypuszczać, aby dobrowolne lorda Palmerstona 
stąpienie z powodu innej kwestyi, miało, pod jakim­
kolwiek względem spowodować da spuszczenia * to­
nu lub zmniejszenia energ i gabinetu w kwestyach 
zewnętrznej polityki. Bezwątpicnia w p ływ  gabinetu 
w Europie może na tem ucierpieć, iż się widzi w y­
stawionym na ustąpienie jednego z członków swoich 
w chwili gdy nam na tem wiele zależy, aby być go-

„Prawa i artykuły Ormian Lwowskich, z łacińskiego 
oryginału pilnie na polski język przetłumaczone, 1601 r. 
z rąkopismu Józefa Dzierzkowskiego, we Lwowie. Prawa 
te zatwierdzone były przez króla Zygmunta Igo, na sej­
mie w Piotrkowie 1519 r. — „Ethica albo zwierciadło ży­
wota Krzysztof* Pieniążka, rotmistrza i dworzanina kró­
lów Stefana i Zygmunta III na Lassochowie i gdzieindzićj 
dziedzica, ku przykładowi braciój okazana,8 1607 roku. 
Jest to przedruk ciekawój autobiografii. — ,  Szwedzi do 
Polski, za króla Gustawa," z współczesnego rąkopismu. 
Przydatny fragment do dziejów wojny Szwedzkiój, a zwła­
szcza Czarneckiego.— „Nowiny zlnflanł, o szozególnój 
porażce, która się stała nad Karolusein, książęciem Su 
dermańskim, przez JMP. Jana Karola Chodkiewicza, naj­
wyższego hetmana W. X. L. dnia 27 septemb. 1605 roku" 
przedruk broszury drukowanój w Krakowie u Mikołaja 
Szarifanbergera. — „Nowiny pewne z Rakus d. 1 stycznia 
1620 r.“ Jest to przedruk broszury, równie jak poprze­
dzająca, zastępujących miejsce dzisiejszych gazet. — Ga­
zeta z Warszawy 6 deoemb. 1673 roku, z rąkopismu. — 
„Jephtes, tragedya Jana Zawickiego; w Krakowie w dru­
karni fcazarzowój 1587 r.“ Przedruk. — Cyrograf czyli 
rewers wystawiony przez Jana Herburta z Fulsztyna, wła­
sną tegoż ręką napisany, 1575. Pod względem języka i 
szczególnych wyrażeń, jako też formy swojej zasługuje 
na uwagę.— W bibliografii opisana jest: Apocalipsis Reja 
z Nagłowic, w Krakowie, z diukami Macieja Wierzbięty 
1565." Dzieło wielkiój rzadkości. — Nowo zamieszczo­
ny w tóm drugiem wydaniu „Biblioteki" jest list Stefana 
Bielawskiego do kasztelana Chełmińskiego, z Ostrowy, 4  
18 sierpnia 1574 r. o najaździe na dobra jego przez sług 
Jana Zamojskiego starosty Bełskiego. (D. o. n)



c z a s .
towynd do działan ia  jak jeden człow iek, aby uniknąć 
wojny | “b i ł  przedsiew ziąść. Ten zbieg okoliczno­
ści te® je s t dziw niejszy, iś je s t w ypływ em  faktu prze­
widywanego w  chwili już zaw iązania się gabinetu. 
OprócZ' tego w szakże, pewni jesteśmy, że postępo­
wanie jakiego rząd gotów jest trzym ać się na wscho­
dzie, żadnego nie dozna ograniczenia ani zmiany 
w skutku dymisyi lorda Palm erstona.

Skoro się zgromadzi parlam ent, lord Palmerston o- 
znajmi saroje powody, ale nieprzypuszczam y, aby ja ­
kikolwiek inny, prócz stanowczego nakazu sumienia 
i obow iązku, m ógł skłonić ministra korony do u stą- 
pienia, w  chw ili, gdy usfugi j fg )  tak wielka mają 
wagę dla interesów narodu i świat*.®

W ystąpienie lorda Palmerstona z gabinetu, o - 
budza w T im e s ie  tak zwany h u m o u r  i w yraża 
on się także w następujący sposób o tym wy­
padku :

J e s t  coś w miesiącu grudniu co czyni lorda P a l­
merstona nieprzystępnym. Przesilenie dnia z nocą 
zim owe, musi nadzw yczaj w ażną g rać  rolę w jego 
horoskopie. W  grudniu 1 8 5 1  r. lord Palmerston u - 
s tąp ił z gabinetu w higow skiego, do którego sk ła ­
du należał od lat pięciu. W  grudniu 1 8 5 8  r. po łą­
czy ł się z członkami tego stronnictw a, którego był 
przeciwnikiem w roku poprzedzającym . W  grudniu 
1 8 5 3  r. nowe w ybuchło nieporozumienie między lo r­
dem Palm^rstonem i jego sprzymierzeńcami. S łabość 
rozw iązyw ania gabinetów s ta ła  się u n iego, jak się 
zdaje chorobą chroniczną. Dawne przysłow ie greckie 
mówi: „że trz ba kochać ta k , jak gdyby się później 
nienawidzić miało.® Nikt lepiej niezrozum iał, jak  
się zdaje tego p rzy sło w ia , jak g en tlem a n ,  którego 
ustąpien e z gabinetu nas zajmuje-.

Szkoda tylko, że wypadek ten zdaje się być szcze 
gólniej skierow any przeciw  lordowi John Russell au­
torowi głównem u projektu reformy a zarazem  sp ra ­
w cy ustąpienia lorda Palm erstona z ministeryom whi­
gowskiego. Okazanie tego nagłego w strętu do pro­
jektu reformy niebyło dziś na czasi", ale było wtedy 
gdy lord John Russell odpowiadając p. Locke King, 
b ra ł w imieniu rządu zobowiązania w tym przedmio­
cie. W ięcej niż ktokolwiek mamy praw o uskarżać 
s ię ,  że lord Palmerston w ybra ł moment najk ry ty - 
czoiejszy dla naszych spraw  zagranicznych do zro­
bienia kroku, który w oczach św iata może być sk a­
zo w k ą , jakoby w radzie państwa niebyło jedności. 
Jeżeli wojny uniknąć m ożna, to tym jedynym sposo- 
bęm , skoro się rznei na szalę pokoju, c a łą  wagę o- 
pinii z g o d n e j w s z y s tk ic h  n a s z y c h  ludsi s ta n u .  Z a ­
praw dę niebyło to w roli ministra patryoty, aby o 
słab ić  w tej chwili w pływ  W . Brytanii.

Jakkolw iek Lord Palmerston d>ł sw oją dymisyą 
z  powodów, polityki wewnętrznej jedynie dotyczących, 
niebraknie ani dzienników, ani dypjom slów , którzy 
przedstaw iać będą jego ustąpienie jako tryum f ży­
w iołu spokojnego nad żyw iołem  wojennym w łonie 
naszego gab netu. N iebyło koniecznością spieszyć się 
tak bardzo , aby gabinet porzucić. Z  iłu jem y straty  
ministra sp raw  w ew nętrznych, ale żałow alibyśm y je ­
szcze bardziej, gdybyśmy go zachow ać mieli pod wa 
runkam i, które podał.

W  tym samym przedmiocie pisze francuzki 
Monitor:

N adeszło dzisi j  z L r ndynu wiadomości, potw ier­
dzają  obiegającą od wczoraj pogłoskę o ustąpieniu 
lorda Palm erstona z urzędu sekretarza stanu spraw  
w ew nętrznych w gabinecie W . Brytanii. U stąp enie 
to, wedle jednozgodnych tw ierdzeń w szystkich o rga­
nów opinii publicznej w tym kraju, je s t następstwem  
zaszłego  w łonie gabinetu nieporozumienia, co do 
pewnej kwestyi reformy parlam entarnej. Zew nętrzna 
polityka obcą jest zupełnie postanowieniu szlachetne­
go lo rd a , i wypadek ten, mówimy to z upewnieniem, 
w  niczem naruszyć niemoże porozumienia tak szczę­
śliwie ustalonego między rząd  mi Anglii i F rancy i, 
co do wielkich kwestyj zajm ujących uw agę E ur -py. 
N ikt się w szakże niezdziw i, że ubolewamy nad w yj­
ściem z gabinetu męża stanu , który tyU się przy­
czynił do sprow adzenia tej harmonii, i którego uczu­
cia rząd  J .  C. M. C esarza zaw sze oceniać umiał.

K orespondencja  Czasu.
Berlin 20 grudnia.

f  Posiedzenia sejmowe odroczone zostały do 5 p. m. 
Izba pierwsza w ostatnićm swem posiedzeniu w d. 17 b. 
m. liczyła 106 członków obecnych, z czego się pokazuje, 
że obawa jej niekompletu było płonną. W posiedzeniu 
tóm minister spraw wewnętrznych złożył na stół Izby 
projekt do prawa regulującego obowiązki klasy służebnej 
i roboczej tak w miastach jak na wsiach. Prawo to sta­
nie się bardzo waźnóm i dla właścicieli ziemskich, bo 
podciągnioną jest p°d nie nietylko właściwa klasa osób 
służących, lecz i wyrobnicy i najemnicy na wsiach, do 
jakiejbądź pracy ugodzeni i użyci. Na nieposłuszeństwo 
w służbie i opór położoną jest kara 5 talarów lub wię­

zienie de 3 dni. Takaż kara naznaczona na nieprawne o- 
puszczenie służby lub roboty. Zupełne zawieszenie pracy 
aagrożonóm jest karą wigzit)nia> kt5ra wedf okoliczno_
ści podwyższoną być moi0 do 12 miesięcy O karach 
cielesnych niemasz w projekcie tym wzmianki. Zdaje się 
jednak, że w komissyi wniosek o przypuszczenie ich w pe­
wnych przypadkaoh me tylk0 stawiony ale i przyjęty bę­
dzie, co w stosunkach miejskich i dworskich może być i 
jest niewłaściwem, lecz w stosunkach roboczych na wsi 
nie jest częstokroć mimo prawa do uniknienia. Ściganie 

! sądowne każdorazowego przewinienia jest i niepodobnóm 
j i bywa zwykle mniój skuteCznóm i w rezultacie dla obu 
v stron daleko ucląźliwszem, o  tem wie najlepiej każdy co 
1 na wsi żyje, lubo opinia publiczng, objawiająca się w dzien­

nikach , z zasad humanitarnych nnego w tym punkcie jest 
zdania. W tómże posiedzeniu izby pierwszój, deputowany 
Stahl podał wniosek o powrócenie niegdy bezpośrednim 
domom w Rzeszy C^e*c 'lsunmi(telbar) praw, które im 
przez związek niemiecki były Z8pewnione, a które pra­
wodawstwo krajowe od marca 1848 nadwerężyło. Wnio­
sek ten stoi oczywiście w stosunku z organizacyą przy­
szłej Izby parów. Wnioskodawca uważał go sam nietylko 
za przepis konieczny do dopełnienia teraźniejszego składu 
Izby pierwszój, lecz i ®a niezbędny warunek poprzedza­
jący organizacyą tejże Izby wedl(J prawa % -  ■ b
r. Wniosek ten podany został bezwątpienia w skutku wy­
rozumienia myśli rządowój, j dziwić się t lko t r z , *e
go rząd sam me podał, skoro punktu tego dotknął wy­
raźnie w mowie tronowój. yy rzeczach zmian i reform 
przepisów konstytucyi rząd Zwykł ZOstawiać Izbie pier­
wszej początkowanie, uważając ją , w obecnym jej skła­
dzie i jako ciało przechodniej egzystencyi, za najstóso- 
wniejszy ku temu organ. yy hieżącój jednakże sesyi zda ­
wało się, że o dalszych reformach konstytucyi, w które 
przeszła sesya była tak obfitą nie będzie mowy. Tym­
czasem podany w tem samem posiedzeniu wniosek hr. 
Itzenpiitza o zniesienie artykułu 42 ustawy konslytu.yj- 
nój co wodzi, że się rzecz ma przeciwnie. Artykuł 42 
zapewnia wolne ^porządzen ie  własnością gruntową, 
g aranuje jej pod uelność i bezpłatne zniesienie niektó- 
T ? * ! ?  £  sądów patrymoidalnych, policyi domi- 
uialuój Ud. W zeszłój sesyi hr. Itzenplitź nie przeszedł 
z wnioskiem swoim. W obecnej, szczęśliwiej mu s i, za­
pewne z nim powiedzie, bo w drugiej Izbie prawa strona 
poprze go bezwątpienia swoją większością. Zresztą arty­
kuł rzeczony stoi już w sprzeczności z niektóremi póź- 
niejszemi przepisami prawodawstwa krajowego, nie mniój 
z projektowanemi przepisami ordynacyi gminnej; a co się 
tycze nieograniczonej niczóm wolności rozrządzania ma­
jątkiem gruntowym, to takowa w zasadzie i w praktyce
nie  b ęd z ie  zap ew n e  i n ie  ma le i  być  n ig d z ie  indzie j o -  
g ra n ic z o n ą , ja k  w sto sunkach  posiad ło śc i g ru n to w y ch
chłopskich, których zbyteczne rozdrabnianie może być 
zgodne z zasadą wolnej własności, ale chwilowo może 
być, w interesie państwa uważane za niebezpieczne, nie 
tylko przez wzgląd ekonomiczny dia dobra ludu wiejskie­
go, lecz i ola dobra rządu, który na tych posiadłość ach 
ma bezpieczeństwo wydanych listów rentowych. Ostatnim 
przedmiotem w porządku dziennym posiedzenia Izby pier­
wszój była interpelacya mimsteryum, zapytująca się, kie­
dy Izbom przedłożony będzie projekt do prawa znoszą­
cego prawo o polowaniu z 31 go paźdz. 1848 r które 
nadwerężyło własność dawniejszych jego posiedzicieli. 
Wnioskodawca motywował interpelacyą nie z samolubnych 
widoków interesentów. Boże zachowaj 1 któżby o to jun- 
kiera z Marchii lub Pomoranii posądzał! — lecz z potrzeby 
walczenia przeciw komunizmowi! Minister spraw wewnę­
trznych odpowiedział, że rząd natoraz nie myśii ani o 
zniesieniu powyższego prawa, ani o bezwzględnem i nie- 
zwłocznóm wynagrodzeniu interesentów, lecz że przygo­
towuje gruntowną rewizyą całego prawodawstwa poło­
żniczego, w której i przynależne każdemu prawo prywa­
tne znajdzie właściwe uwzględnienie. Ostatnie posiedze­
nie Izby drugiój miało miejsce wcąoraj. Projekt do pra­
wa, dotyczący budowy kolei żelaznej wrocławsko-poznań- 
®ki6j> po małem przemówień*0, się deputowanych panów 
Vincke i Patów z p. Heydt, ministrem handlu, został bez 
zmiany przyjęty. Źidnój i*lB̂ j dyskusyi nie było. Depu­
towani, polscy przynajmniej, wszyscy się rozjechali. Pań­
stwo Potworowscy zabawią jednak przez święta w Ber-

Zawczoraj był na cześć urodzin Cesarza rossyjskiego 
wielki obiad u dworu w Cbarlottenburgu; wczoraj świe­
tny bal w hotelu poselstwa rossyjskiego. Wczorajsze 
dzienniki wieczorne ogłaszaj? osnowę protokółu wiedeń­
skiego z d. 5 b. m oraz noty wystosowanej równocze­
śnie do ministra soraw zagr«nicznycl1 tureckiego. Tak 
wczesne ogłoszenie tych aktów nie pozwala mieć wiel­
kiej nadziei, aby skutek uczynionego kroku odpowiedział 
życzeniom, b9 na £yczenia rzeczywiście zgodziły się tyl­
ko cztery mocarstwa europejskie, a nie na jakiekolwiek 
stanowcze żądania i działania. Gabinet pruski dał nawet 
odmienną posłowi swemu *  Konstantynopolu instrukcyą. 
ivn» r l " ' cyi z zachodem częsta teraz przerwa. Z Lon­
dynu listy nie nadeszły. 0  skutkach wyjścia lorda Pal­
merstona z gabinetu nie nadeszłatu żadna nowa wiadomość.

w . * nad granicy tureckiej 15 grudnia.
. , 0Co zaufanych rozm°wa krążyła bez przerwy o

potyczkach ostatniemi czasy zaszłych w okolicach Kala­
niu, a teraz o kosztownych podarunkach Cesarza Miko-

- J® jk  książąt Ghiki i Stirbeja. Kto sypie pieniądze, ten 
. wzbudza podziwianie tłum u, ale i o tóm prędko zape- 
| wne zapomną. ( S a te l l i t  utrzymuje, że ks. Ghika i Stlr- 

bej otrzymali po tysiącu dukatów na miesiąc, a prócz
kazał długi Ghiki wynoszące około 

50,000 dukatów. P . f l .J . Najpewniejsza wersya wypad­
ków pod Kalafatera jest ta iż przez dwa dni forpoczty 
ucierały się ze sobą i skończyło się na stratach Rosyan, 
które wedle doniesień z Krajowy nie są wcale małozna- 
czące, labo znów nie tak wielkie jak je głoszą. Im mniój 
ogłaszanem bywa ze strony rosyjskiój o wypadkach któ­
re nie na ich korzyść poszły, tóm mniój dziwić się na­
leży, iż utarczki i posterunkowe bitki na szkodę Rosyan 
wypadłe, przedstawiane bywają w publiczności w nie­
zmierzonej przesadzie. O wycieczkach kozaków za Dunaj 
mc tu bliżej niewiadomo.
J S T E ł  / 6 W*p.omn* tu 0 wieści, która w ostatnich
czasach krążyła po dziennikach. Obawiano się, aby na
przypadek posunięcia się Omera paszy z pod Df urdźewa 
ku Bukaresztowi, Rosyame me postąoili sobie z tóm mia­
stem tak jak z Moskwą w r. 1812. Warto s ię  b liźój nad 
tóm zastanowić. Stolicą Wołoszy były Tergowisti aż po 
rok 1698. Miasto to u stóp Karpat leżące, miało pra­
wdziwie strategiczną ważność. Kiedy jednak Konstantyn 
Brankowauu, jeden z najlepszych rządzców Wołoszy, 
wszedł w bliższe stosunki z Austryą i Piotrem W. i o- 
trzymał tytuł P rinceps im perii r o m a n i , Sułtan po nie- 
szczęśliwój bitwie nad Prutem kazał go przywieźć do 
Stambułu i stracić wraz z 4ma synami. Zarazem naka­
zano przenieść stolicę kraju z Tergowisti do Bukaresztu, 
w równinę zewsząd dostępną niebronioną ani sztuką ani 
położeniem. Stolica istnieje tu przeto dopióro od 155 lat; 
leży ona nad rzeką Dębowicą na wielkiój przestrzeni, na 
wiąkszój niż Wiedeń, gdy prawie przy wszystkich do­
mach bojarów, tudzież przy klasztorach obszerne zwy­
czajem wschodnim znajdują się ogrody. Liczba mieszkań­
ców nieprzechodzi o wiele sto-tysięoy, z których •/ 
Rumunów a reszta cudzoziemców. Miasto liczy 12 000 
domów rozmaitój wielkości i formy, a od strasznego’po­
żaru w r. 1847 Bukareszt zyskał wielce na nowych^ trwa­
łych i gustownych budynkach i nowych ulicach. Widok 
miasta od południa, wschodu i zachodu jest wspaniały, 
z przeciwnój zaś strony jednostajny. Cztery główne uli­
ce M ogosoja, S erb a n u  W oda  czyli B eilu ku , T e r -  
gula de a fa rd  i C a liti przerżnięte są niezmierną liczbą 
uiiczek i przecznic; 130 cerkwi i klasztorów wznosi się 
ponad domy, ale w całym obrębie miasta dwa tylko wzgó­
rza mają strategiczną ważność, tojest „Metropolie® gdzie 
rezydeneya arcybiskupia i „Curtea arsa* (dwór spalony).
Z tych obu punktów można miasto zbombardować, ale 
nie  bronić. Od p ó ł ro ku  Beko re sz t je s t  g łó w n a  k w ate ra  
arm ii rosy jsk ió j. Od z a ło ż en ia  swego po ro k  i 8 5 3  mia­
sto to którego tragiczna przeszłość nieodpowiąda nazwie 
jego znaozącój dosłownie „Pociecha“, poraź już piaty 
gości u siebie Rosyan tj. od 1669 do 1774, od 1806 do 
1812, od 1828 do 18*9, od 1848 do 1851 i t e m  Bu­
kareszt może być ważnym pod względem handlowym lub 
politycznym, bynąjmniój wszakże pod strategicznym i 
dlatego obawy aby pod murami jego nie przyszło do 
wieldej bitwy, są całkiem płonne; a lubo znajdzie się 
niejeden klasztor tak zbudowany iżby mógł stawić obro­
nę, ale żaden wódz niezechce rozstrzelić siły swoje na 
obronę punktów niedających się stale utrzymać,

L w ó w  1 6  grudnia. W ed ług  nadesłanych w pier­
wszej połow ie bieżącego miesiąca wykazów , w ybu­
ch ła  cholera w ostatnim czasie także w  Millie w Bu­
kowińskim, w Husiatynie w Czortbowskim , w  Ta­
ra 8 owce \v Tarnopolskim, w W innikach i w G łucho­
wie w Żółkiew skim  obwodzie, w  żadnem jednak 
miejscu nie trw a ła  d ługo , ani się też znacznie nie- 
ro z sze rzy ła , a w edług ostatnich raportów  w ydarzy ły  
się tylko pojedyncze przypadki w T arasów ce w ob- 
yodzie Tarnopolskim i w Krystiampolu w obwodzie 
Żółkiewskim .

Z  zestaw ienia odnośnych dat okazuje się w szczo
golnosci, że wspomniona choroba epidemiczna „u
czasu ostatniego wybuchu w tym krain k«
dnia 3 0  sierpnia r. b. w 6  obwodach 
liczaevch 4.fi *A‘2 n  , aac"  1 miejscachliczących 4 6  2 2 3  Z u Z  , ”wT UUi,l« ‘ * «  mie scac 
8 1 7  S .  ,  m ieszkańców , do tknęła ogó/ea.
i i 9 5  dziooi no 'y,Cie 3 3 8  mężczyzn, 2 8 4  Kobiet 
‘ Z,e?‘ ’ ? których 4 2 6 , a miano wiele i  77

ężczyzz, 1 6 0  kobiet i 8 9  dzieci w yzdrow iało; 3 8 9 , 
a mianowicie 1 6 0  mężczyzn, 13 4  kobiet i i  05 dzieci 
um arło; a 2 , mianowicie i  mężczyzna i 1 dziecię , 
w wspomnionych dwóch miejscach, pozostało jeszcze 
w stanie choroby.

Z  wymienionych spostrzeżeń wnosić m ożna, że 
cholera epidemiczna niebędzie się rozszerzać w kraju 
naszym , a o je j zupełnem zgaśnięciu nieomieszk&my 
w czasie donieść czytelnikom. (G . L .)

W iedeń 2 0  grudnia. J .  C. Mość wyjechał 
rai w południe w towarzystwie pierws»»„,. vr^*0- 
jenerała-adjutanta fmp. hr. Grunne odH ^ i awo)eBq 
ciągiem kolei żelaznej przez P rag ę ’ 5  

Norymberg,  u  * « j ,
b. m. obchodzone będą urodziny narzeczonej ces*?- 
k o S z y ! ' EJżbiety, która w tym dniu 16 lat

— Otw arcie ccęści kolei żelaznćj południow o-



wschodniej aź do Szcgcdyna nastąpi w stycznia 
— Sad wojenny w E s te , sk az a ł na śmierć o- 

sób, częścią za rozbój, rabunek lub w łam anie s,ą 
nocne. Z  tych 15  rozstrzelano , reszta  złagodzoną 
m iała sobie karę śmierci na ciężkie więzienie od 
do 1 8  lat, wedle okoliczności zw alniających.

_  Gazeta Augsburgska zapew nia, ze tow ar y- 
stwo żeglugi parowej na Dunaju nietylko
tego roku nie rozdzieli d y w i d e n d y ^  ale n aw et^k ap ^  
ta ł  zak ładow y nie przyniesie obliczoneg >

P' ! ! ' w  n Ł r y c h  w .i .c h  pobliskich W ie lb i . , ub 
j . w i J .  si? . ™ .  »  bgj»«;4 |ir S W M  K lrolyi da_

v o lw in il . I r  nowo założonemu w Peszcie kla- 
S L l S r ^ m i ł o s i e r d z i . .  otrzym .»
s p r o s t  iwanie tej wiadomości od rządu namiestuiczego
w Budzie w len sposób, iż suma ta pochodząca od
h r. St< fana Karolvi przeznaczona by ła  pierw iastko­
we na cele państw a, i d. piero za zezwoleniem J .
C. Mości oddaną by ła  pomienionemu zakonowi, uw a­
żaną być przeto winna za dar cessrek

T u r c y a.
List z Konstantynopola z d. 8  b. ir. umieszczony 

w Ost- Deutsche- Post b r m i :  Z araz  po t d-brane) 
przez „T a if“ wiad mości o klęsce pod S ioopą , od­
p łynęło  tam 6  wleikieb okrętów  wojennych turec ich 
i 4  okręty floty połączonej. (Te ostatnie już powróciły.
P. R.) Achmet pasza dowodzi tą  eskadrą. U łs d y  
w»elędeni zaw ieszenia broni znów zerw ane. Porta 
ni chce s ły szeć  o pokoju i dowodzi o bezowocności 
tvch usiłow ań zw łaszcza  z uwagi na tę b itw ę , lue- 
dv Rosya bez względu na politykę pokojom ą  popie­
raną przez gabinety, uderzy ła  na port Sinopy. I orta 
ośw iadcza, iś  wojnę dalej prow adzić będzie , poki 
R ossya zupełnie od żądań swoich nie o u stąp i; przy­
stąp i’ jednak do ogolnej konforencyi pod w arunkiem , 
iż pozostanie w posiadaniu korzyści już  osiągn ętycn 
W  skutku tego oś-., iadczenia w ysłane zosta ły  po- 
mienione statki floty połączonej. Z d aje  się dalej rz  -  
CZĄ pew ną, iż ca ła  flota o trzym ała już  rozkaz w y~ 
p łynięcia na morze C zarne; gd ż od trzech dni nie 
w idać majtków w łóczących się po Gaiacie.

G ło szą , że poseł angielski sam się odw aży ł na 
morze C zarne, aby ocalić honor ciężko obwinionego 
o nrzyczynę tej klęski kapitana angielskiego Slade 
(M u^zaw era p a sz y ) , względem czego z rządzono 
d o c h o d z e n ie .  Pow turB R na t ę  p o g ł o s k ę  n ie  r ę c z ą c  z a  
n ią .  J e n e r a ł  P r im  j e s t  w  S ta m b u le ,  g . l z ie  » .m ę  p r z e
pędzić zamierza.

— Gazeta Kronxz. podaje w następującym  roz­
k ładzie  siły  Rosyan i Turków nad Dunajem. Co do 
p i e r w s z y c h  stoi w Hraile 1 0 ,0 0 0  liniowego żołnie 

5  sotni kozackich i 2 0 0 0  milicy. wołoskiej 
W  G a l a c z u  8 0 0 0 ,  naprzeciw  Izakczy (w  S « b in ,- 
w>e?) 6 0 0 0 , na l in ii  od B raiły  do T n r t u k a j u 2 0 ,0 0 0 , 
w  Turtukaju 7 0 0 0 ; pod Dżiurdżewem 8 0 0 0 , na poł
godzinv drogi od O l t e n  c y  w kierunku północno w scho­
dnim 1 5 ,0 0 0 , naorzf c,w  I*Us C ^ y ^ i  Torn-O lO  W ą  
w K arakal 6 0 0 0 ,  w  pobliżu K ra|ow ej 8 0 0 0 ,  razem 
orzeto n rzeszło  sto tysięcy. S iły  tureckie są  rozsta- 
Liuoe- * W  W idyniu i okolicy blisko 5 0 ,0 0 0 , między 
temi 6 0 0 0  jeedy i 2 0 0 0  artyleryi z 2 5 0  działam i 
ciężkiego kalib ru , pod R ashow ą 5 0 0 0  nieregularne­
go żo łn ie rza , 2 0 0 0  regularnego, w R uizczuku i oko­
licy 2 0  0 0 0 ,  pou S ilistryą 1 5 ,0 0 0 , p< d R assow ą 
11 0 0 0  pod H irsow ą 1 4 ,0 0 0  rozstawionych w zdłuż 
Dunaju ’aż do Kiskiny m ałej mieściny, przy ujściu 
jednego z ramion Dunaju zw anego Redrille.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
  Je d e n  z sejmów niem ieckich m ając na baczeniu sm utny

stan  nauczycieli w iejsk ich , podniósł ich  dochody nie naraziw szy 
skarbu  n a  w iększy w ydatek. Zbaw ienny ten  sposób « ^ y m  być 
może w ważniejszych naw et pozycyach budżetowych. Dochody bo- 
wiem nauczycieli wynosiły 7 5 ta l. roczn ie , z tych  40  t a .  j a  o 
op la ta  od dz ieci, a  reszta  w na turze  t. j .  20  ta l. m ieszkanie 
a  15 opał. Dochody te  podwyższono zatćm  do 100  tal. w ten  
sposób, i ł  policzono m ieszkanie w 38  ta l., opał w 22 ta l., po­
zostawiono zaś opłatę  od dzieci tak  ja k  dawnićj 40  tal.

  K orw eta  p ruska  Gdańsk, stojąca w porcie stam bulskim
orzeiechaną została  p rzez frega tę  tu reck ą , k td ra  z Bosforu wpły­
w ała do portu. K orw eta  n iezm iernie uszkodzoną została, straciła  
cały  pom ost i maszty, a  kap itan  w raporcie pociesza się , iż 
lin ia  na  którój w isiał paw ilon nie pęk ła , a  chorąg.ew  powiewa

" ‘i  ,  cdrok p. J . c,  . . . »  Ttgobor.ki.go, pu­
b lic ,* ;
Ślub odbędzie się w P etersb u rg u  po Nowym-KoKU.

_  R ząd  tu reck i wyznaczył komissyę historyograficzną w celu 
wypracowania dziejów  powszechnych w języku  tureckim  na u ż j-  
tek  szkół publicznych. D otąd  wyszły 3 zeszyty tego  dzieła, 
trak tu jące  o początkach panowania Osmanów, po większćj części 
opierające się na  h istoryi Osmanów H am m ora-Purgstall.

—  Z F lorencyi nadeszła wiadomość, i i  m łody książę Casi- j  
gliano C orsini, syn m inistra spraw zagranicznych i narzeczony 
najstarszej córki królowój hiszpańskiej K rystyny z m ałżeństw a 
jć j z M unozem , ro zsta ł s'?  z tym światem.

—  W  L andshut w B a w a ry  i zg o r z a ł  15 g o  g r u d n ia  p ię k n y  i 
r o z le g ły  k la s z tó r  U r s z u l in e k  p ra w ie  d o  szczętu. L ubo s ię  w n im  
5 O z a k o n n ic  i b lis k o  4 0 0  d z iec i z n a j d o w a ło , n ik t n ie p o n ió s ł  

szwanku
  W  tych dniach jed en  handlarz zboża w M agdeburgu  o-

d ebrał sobie życie tym  sposobem , iż fajkę porcelanow ą na ła ­
dowawszy, w łożył tokową w Ust a i proch z ap a lił, k tó ry  mu
głowę rozsadził.

—  Gazeta W iedeńska  ostrzega , aby się n ie wdawać w czyn­
ności tyczące się wystawy przemyslowćj *w Nowym  Y orku 
z Franciszkiem  R affelsperger który się m ieni być „przełożonym  
sekcyi a u s t r y a c k i ć j g d y ż  sprawy przem ysłu austryackiego na 
tćj wystawie powierzone zostały p . C harles Loosey zawiadowcy 
jlnego  konsulatu austryackiego w N ow ym -Y orku.

—  Stoęunek konsum pcyi piwa i w ina, w następujących m ia­
stach podaje „ A u s t r i a 1’ na osobę jed n ą  w przec ięc iu , wedle 
obliczenia z r. 1 8 5 1 .

m iar wina m iar piwa
W iedeń  30 83*
L inz U  89
G radec 24  59
P rag a  3 115
B erno 21 4 5
Lwów 2 44

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K urta  telegraficzne  s  dnia 2 2 go grudnia  : — Meu llk i 

5 -pr. 9 3 1/ ,.  — Metaliki 4% -p r. 8 2 “ z,,. — Metaliki 4 -pr. 73 
4-pr. a 1850 r. 93. — 2Va-p r. 4 8 % ,. — 1-pr. 19%  z ciąga- 
r. 1930 r. 350 , 303. — A ugsbarą 116'/4. — Londyn I I  k r. 17.- 
P a ry i 136 * ,.— Akcyo Bankowo 1378. — A loyo koi. śel. póła. 
Kerdyn. 23iO. — P o iy o i ia  * r. 1761 1st. A. 9 I T/ iv ' ®- *%•
Oas-Donau Dampfsoh. 600’;,.

K u r s  k r a k o w s k i  32go grudnia. Banku a u .tr , i .  92 ,, p». 91 z4. 
Pruski ku ran t iad . 105, pi. 104% . — Rab!a srebrno nowe
&1 pari. — Cwanovgiery nowo i.  107, pł. 106*/,. 
oygiery sta re  i .  106% p l.106  % .— lm p ery ały  i .  34 10, p ł. 34 7 
Hakaty austr. i holeud. ż. 19 15 pł. 19 1 «• 30frankow e * 34 — 
pł. 33 30. — L isty  aast. poi. ż. 99 pł. 98*/,. — L isty  Z ast
gaiio. bos kupon. 4. 91 y4. p ł. 9 0 '/ i.

K a r a  lw o w s k i  s d. 19 grudnia. Dukat holend. & s ł r .  19 k r . — Du­
kat o cs . 6 * łr. 23 k r. — Półim peryał ros. 9 s ł r .  23 kr. — 
Robol ros 1 s ł r .  49 kr. — T alar praski 1 s ł r .  41 kr. — Pol­
ski k a rsu t i pie ńosłotów ka 1 s ł r .  20 kr. — Kurs listów  sa s t .  
w ga!. stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 
po — s łr .  — Łr. w mk. — Bprssdauo 100 po 91 z łr . 48 k r. — 
Dawano 100 mtr. — kr. —. — Żądano s ł r .  — kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d .2 l  grudnia. Metaliki 93’ ', , .  —
g%si   Akeye Banku wied. 1379.— Auovo itolei sel. ssl. 334
AgiS od z ło to  3 0 V„ od srebra  1 5 ‘/4. - O b l i ę .  uwoln. grunt. 91.

I n § e r a t j .

P rK V |* « b aU  d o  K r « k » w «  od dnie 3 t  do 33go grudnia: — 
Roman Tw ardsikow ski se Ssozuoina. Kalmsn Moszkowioz so L w o­
wa. B ronisław  hr. Stadnioki z Olszaniey. Jóso f B ielański, JJenryK 
Kui-ds anowuki z Tarnow a. Prot Zuk S karszew ski s  Berna. Henryk 
hr. O’Donnell 0. k. sz&mbelan z W iednia.

sG e e h a li : Karol L auber o. k . kapitan do Petersburga. Kazi­
mierz Siem ieński, Jan  Siemieński do Polski. W moenty baron Gost­
kowski do Rogów. W ła d y sław  Dąbrki do Zakrzow a. S tefan S ta - 
row iejski do Czeohówki. Baron Buol W’oioieoh o. k. szambeian do 
Lwowa.

Wiauomoiści h&ndiowe i arzeaiyslowe.
K r a k ó w  20 grudnia. Dowóz zboża z Królestwa Polskiego na 

ta rg  dzisiejszy um iarkow any; kupujących z Galioyi i okolio p rz y ­
było nieoo wieoój niż ostatniego ta rg u , Jednak tylko na zakupno 
ży ta  na w łasn ą  potrzebę. Ruoli przeto w tóm ziarnie szed ł dosyo 
żyw o , a na psaenioe mimo rnałogo dowozu nie b>ło prawie kupca,
tylko tu tejsi kupoweli nieoo n» m ejeoową p-Ureebg nn teim in»  p6- 
ioVoJ.ee. Xrnn.Uo 1 .  P ro . oio nie o t o * .  -p recd .no  6 - 6 0 0
korcy po 8% , 8% , 9 z łr ., za pijfcno dawano d«. 9*/, z łr . Pszenicy 
2 —300 korcy prima jedynie dia miejscowych 11 ' , —11 4 , 13 zer. 
Jęczm ienia z p ó łto rasta  korcy do Galioyi do browarów, ziarno ś re ­
dnic po 7 j/4, 8, 8 ’ , s ł r .  Owsa około s ta  koroy, głów nie na ma­
gazyny wojskowe po 4 ,  4*/t , 4 ł/4 z łr . W  ogóle ta rg  ch w iał się, 
tylko żyto odchodziło nieoo ła tw ie j i o trzym ało  się.

G E N Y  Z B O Z A
na T argow icy puH icnnej w  K leparnu p r» y  Krakotote

i ■  J L  — — Ir f a t l tn n tn t t  a  asa m ia m  I t t i h i s

C3-5) Proszek do ostrzenia brzytew. C239)
Niżój podpi any oznajmia Szanownój Publiczności, iż o trzym ał 

n„wy zapas zewsząd poszukiwanego proszku do ostrzenia brzytew. 
P r o s z e k  ten nowo-w ynaleziony barw y czerwonój, przew yższa do­
tąd w szystkie w tym względzie w y n alazk i, ma tę w ła sn o ść , iż 
posypawszy maleńką tylko °ilośó tego proszku po rzemieńm i brzy­
twę po nim kilka razy  przeciągnąw szy, brzytw a odrazo sta je  się 
ostrą  i zbiera w łos praw ie bez czucia.

P roszku tego dostać można pa cenie 12  k r. m. k. za sztukę Je ­
dne. u pp. Riedel i C. F . Milde we Lwowie. K. Laszkiew ioz 
w 'B iały. C. F . Breitkopf w Cieszynie. W . C. Hirsoh et Sohu
w Opawie. 8. W arzeszkiew ioz w W adowicach. J .  Kotiers w W ie ­
liczce. A. Kasrrzykiew ioz i P. Niedzielski w Bochni. A. Beyer 
w Tarnowie. F . J iszk iew icz  w Rzeszowie. Bracia Juszkitw ioz
w Ja rosław iu . Ed. Machalski w Przemyślu. J . Grzesioki w 8 ta  •
nisław owie. Schubuth et Morawetz w Tarnopolu. Bracia Czuczawa 
w Czerniowcaoh. . . .  . . .

W  B i r ó l e g t w l e  P o l s f e ł e m  zaś kosztuje jędna sztuka 1 
złp ., i dostać m o ż n a  u pp. L. S ta liń ik i w W arszaw ie. J . W iczni- 
kiewioz w Piotrkowie. J . Ferensowioz w Częstochowie. J . Hordyn 
w Radomiu. L . Mozdzyński w Kieloaoh. F . Dntreppi w Sandom ie­
rzu. K. Betczykiewicz w Lublinie.

K a ro l H erm ann
w Krakowie w R y n k u , u którego Jest głów ny sk ł.d .

W  KRAKOW IE 
dnia 20 grudnia 1853 roku.

Korzec pszen icy .
ż y t a .................
jęczm ienia . . 
owsa rychliku
g roohu ..............
bobu ..................
t a ta rk i ..............
prosa ..................................
w y k i ..................................
J a g i e ł ...................................
■ iem oiaków........................
rzepaku ...............................

, » n f f ł i  . » • *
„ „ kaczek ,  * •

C etnar siana wagi krakow s. . .
„ słom y „ ..............

Gar. spirytusu z o p ła tą  na 90%  •
„ okowity „ • na 80%  .
„ szumówki „ • na 3 a % .
„ m asła  o z y s te g o .....................

Kopa ja j  kurzych   ........................
Drożdży wanien, z piwa m arców .

„ „ dubeltów. .
Kaszy jgos. m iarka.  ..............

„ c ięstoeh  ..................................
n pszennej  ...............................
„ p e r ło w ó j..................................
„ ta tarczanćj c a ł ć ] .................

Kopa k a r p ie l i ..................................
Garniec p o w id e ł ...........................
Pencaku m i- rk a ...............................
Mąki z pod krupek m iarka . . .

„ ta ta ro z a n e j ........................
Z M agistratu ml» --r  .

Delegowani Obyw atele: Radzca i ~~'m
W. W ąsalski. W incenty   Teofil W esper.

K a z im ie rz  Robacki.

I. Gatunek.) II.UatDnek.j III. Gatnn.
od j! do | od || do | od || d

nr £ zrLS l 4 S i mH lkrj zr kr
;11 JO, 12 u —111 22 -- 1! —

9 —! 9 27; ~ 8 52j -- 8 30
8 15 8 35] 7 45 8 — — — 7 —
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Teofil W esper. 
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Przegląd Polityczny.
W i e d e ń  21  g ru d n ia .

ci Giełda dzisiejsza pomimo wysokich kursów z Paryża 
zamknęła się ogroamym spadkiem wszystkich papierów. 
Przypisują ten popłoch wirdomości odebranej z Konstan­
tynopola o wejściu flot sprzymierzony' h na morze Czarne. 
Pośpieszam wam donieść, źo rząd i poselstwo tureckie 
tiic podobnego nie odebrały. Lecz gdyby i tak było, że 
floty weszły na morze Czarne, popłoch giełdy byłby nie 
d usprawiedliwienia, gdyż można być pewnym, że w chwili 
zwłaszcza gdy projekt pojednawczy zajmuje cały świat 
dyplomatyczny, wejście flot sprzymierzonych nie bałoby 
żadną demonstracyą wojenną. Odpowiedź z Carogrodu na 
proj kt p o je d n a wewy jest tu oczekiwana między 25 a 26 
t. m. Powtarzam com doniósł: Porta zgodzi się na wy- 
słan e pełnomocnika, ale bez zawieszenia broni.

Książę Petrulla minister neapolitański daje dziś wielki 
dyplomatyczny obiad.

Cesarz Mikołaj ' spaniałomyślnie rozkazać raczył, żeby 
długi księcia Głiiki wynoszące 80,000 duk. zapłaconymi 
zostały ze skarbu rosyjskiego i przeznaczył nadto temuż 
księciu 12,000 duk. rocznie dożywotniej pensyi.

Wielbiciele talentu poety Saphir dają mu na Nowy Rok 
w  podarku pióro złote z napisem: v l)eine Feder ist von 
Gold.“ __________

Depesza z Londynu 20go t. m. mówi: Mniemają tu , 
że floty połączone zapewne już wpłynęły na mor;e Czar­
ne, aby zapobiedz napaści na porty tureckie. (O zamia­
rze wpłynięcia tych flot już donieśliśmy). Giełda wczo­
rajsza wiedeński utrzymywała się stale, a dopióro przy 
końcu krążyły pogłoski niepokojące o wpłynięciu flot na 
morze Czarne i ustąpieniu lorda Aberdeen z gabinetu. 
Najświeższe depesze z Londynu odbieramy przez Berliń­
skie dzienniki, litóro nos tego samego dnia dochodzą, 
lecz nieznajdujemy w nich wzmianki o wystąpieniu lorda 
Aberdeen. . . . .

Francuzkie dzienniki niedoszły nas dzisiaj.
Z teatru wojny nsd D u n a j» m  nio masz nio nowego. 

Wedle ostatnich listów z Orszowy i Zemunia dochodzą­
cych do 23iro, R o sy a n ie  stuli w Krajowój, Turcy w Ka- 
lafacie. P o g ło s k i  tyiko chodzą o bliskich krokach nieprzy­
jacielskich ze strony Rcsyan.

j D e p e sz a  z Turynu 19go b. m. donosi: J. Kr. Mość za­
gaił parlament mową tronową, w którój winszował naro­
dowi piemontokiemu z powodu jego roztropności (wybo­
ry wypadły « znaczną dla gabinetu większością) i wzywa 
do wzajemnego zaufania i wspólnego działania. Ostatnie 
głowa tój mowy brzm'ą; „Miejcie ufność do mnie, połą- 
ozenie nasze będzie koroną wielkiego gmachu, który mój 
ojciec wystawił, a ja bronić i utrzymywać będę.“

A sw asu CcĄPfa&śaii, K*urs$dsM d rak am i.


